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Przedplata w Poznaniu: 

WIELKOPOLANIN 
wychodzi codziennie. 

Przedpłata na pocztach 
kwartalnie 1 markę, Ai 243,7 wowem ło tomi tm ste” Poznań, sobota 24 października 1885. nun me ROK 8. 

RĘKOPISMA się nie zwracają. 

REDAKCYA „Wielkopolanina*: Wodna ul. nr. 22. — EKSPEDYOYA: Wodna ul. nr. 15 w drukarni Fr. Chocieszyńskiego. 

Przedpłata na listopad i grudzień! 
| Wielkopolanin kosztuje na wszystkich 
Pocztach w Niemczech 

SAB 67 fen. WE 
W Poznaniu zapisywać można ,, Wielkopo- 

lanina“ w Ekspedycyi, przy Wodnéj ul. 15 i w 
|Rieneyach za 70 fen. na te dwa miesiące. 

„, Wielkopolanin jest zapisany w cen- 
mku pocztowym w dodatku czwartym — (Nach- 
jürag 4. Seite 7, r. Polnisch, nr. 88). 
nn N 

Wybery! 

_ Zebranie wyborcze odbędzie się w Toru- 
lu w niedzielę dnia 25 bm. na sali Muzeum, 

a które zaprasza p. Ign. Da nielewski. 

W niedzielę d. 25 b. m. o godz, 31/4 
2 południa wiec wyborczy w Połajewie 
W Obornickiem. Przemöwi najpierw p. H. Szu- 
Manz Władysławowa, a sprawę z czyn- 
ości poselskich zda p. Henryk Dobrzycki 

% Bomblina. 
Tegoż dnia (w niedzielę) odbedzie się 

fChlopski wiec w Lasku pod Poznaniem, 
W domu gospodarza Jana Szneidra, o godzinie 3 

i Na wiec ten zapraszają okolicznych 
wyborców, a osobliwie chałupników i lud wy- 

Kaźmirz Stachowiak, 
gosp. z Żabikowa. 

Jozef Chwierat, 
gosp. w Lasku. 

Kaźmirz Pawlicki, 
gosp. z Wir. 

Nauka o wyborach 
|do sejmu pruskiego w Berlinie. 

| (Dokończenie). 

Dnia 29 października w czwartek przed 
9-tą godziną rano lub w innej oznaczonćj godzi- 
We przed południem niech każdy prawyborca, 
tj. ten, kto ma prawo głosowania, stawi się 
punktualnie w miejscu, przeznaczonem na wybory, 
Stawić się trzeba osobiście, nie przez zastępcę, 

[lak czasem niejeden myśli. Taki wypadek zda- 
Tzył się przed kilkunastu laty w Tucholi w Pru- 
Sach Zachodnich, gdzie ojciec i syn zostali uka- 
Pani więzieniem; jeżeli się nie mylę, odsiedzieli 
Bo pół roku w więzieniu. 

Liczba posłów do sejmu pruskiego wynosi 
obecnie 433. W. Ks. Poznańskie wybiera 29 
— Prusy Zachodnie 22 — Prusy Wschodnie 
32 — Slazk 64, z tych obwód rejencyjny opol- 
ski 21, Te prowincye zamieszkuje ludność pol- 

|ska, która powinna starać się o wybieranie posłów 
| olaków. 

| Posłów wybierają okręgi wyborcze, składa- 
lace się z jednego lub wiecéj powiatów. Miasto 
oznań tworzy osobny okręg wyborczy i wybiera 

M 

coda mz ienny 

jednego posła — powiaty obornicki i poznański 
n.p. tworzą okręg wyborczy i wybierają dwóch 
posłów. 3 

Okregi wyborcze dzielą się na okręgi czyli 
obwody prawyborcze, które wybierają wyborców 
czyli wybrańców, albo, jak niektórzy zwią z nie- 
miecka walmanów,*) Okręg prawyborczy musi 
zawierać najmnićj 750 dusz, w co się liczy męż- 
czyzn, kobiety i dzieci, a najwięcój 1750 mie- 
szkańców. 

Na 250 mieszkańców wybiera się jednego 
wyborcę, czyli wybrańca (walmana), zatem okręg 
wyborczy, . liczący 750 dusz, wybiera 3 wybor- 
ców, jeżeli liczy 1000 dasz 4 wybrańców i tak 
na każde 250 mieszkańców przypada jeden wy- 
borca więcćj, przeto okręg liczący 1750 dusz wy- 
biera 7-miu wybrańców czyli wyborców. 

Zatem główną armią w wyborach stanowią 
prawyborcy, którzy wybierają wyborców czyli wy- 
brańców, a ci dopiero wybierają posła. 

Kto jest prawyborcą? 
Prawyborcą może być tylko obywatel pań- 

stwa pruskiego, liczący najmnićj 24 lat skończo- 
nych, posiadający honorowe prawa obywatelskie 
i nie pobierający wsparcia od państwa lub: gmi- 
ny. Oprócz tego powinien prawyborca mieszkać 
pół roku w miejscu pobytu. Prawa obywatel. 
skie posiada każdy uczciwy człowiek, chyba że 
wyrokiem sądowym za złodziejstwo, podpalenie 1 
podobne zbrodnie pozbawiono kogoś praw’ hono- 
rowych. Taki człowiek nie może być prawyborcą. 
Kto pobiera wsparcie od gminy lub rządu, także 
nie może głosować. 

Aby posiadać prawo głosowania, trzeba być 
jeszcze koniecznie zapisanym w liście wyborez6j. 
Władze rządowe lub miejskie spisują wszystkich 
uprawnionych do głosowania czyli prawyborców, 
i to dosyć wcześnie przed prawyborczemi wybo- 
rami. 

Z umysłu żaden urzędnik nikogo nie opuści, 
bo za to jest kara, ale przez przypadek lub 
omyłkę może niejedno nazwisko być wypuszczone, 
lub źle napisane, dia tego jest przepis, aby listy 
prawyborcze przez trzy dni były wyłożone w biu- 
rach urzędowych, a każdemu prawyborcy wolno 
przejrzeć te listy. Skoro twoje nazwisko jest 
wypuszczone lub źle napisane, wtedy możesz się 
upomnieć piśmiennie, lub ustnie do protokółu 
podać zażalenie. Trzeba podać dowód, że się 
ma prawo głosowania. Możeś przed kilku dnia- 
mi dopiero ukończył 24 lata, zatem trzeba przed- 
łożyć metrykę urodzenia, albo kilka dni dopiero 
upłynęło, jak mieszkasz pół roku w obecnem 
miejscu pobytu, zatem trzeba dostawić poświa- 
dezenie od władzy policyjnéj. 

*) Niemiecki wyraz „walman* zaczyna się wielce 
zakorzeniać, niektóre pisma'i nauki wyborcze nie znają 
innego wyrażenia, Poddajemy pod rozwagę, czyby nie 
można zwać „walmana* — „wybrańcem', boć jest to 
mąż „wybrany“. Delegat nie jest wyraz na to odpo- 
wiedni, gdyż zowiemy delegatami mężów, wybieranych: 
przez zebrania powiatowe na zebrania do Poznania 
i Chełmna. i 

Sooo eszemplarzy. 
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Do najważniejszych czynności wyborczych 
należy przeglądanie list wyborczych, a w tym 
właśnie punkcie my Polacy często błądzimy. 
Wspomnij sobie, co to za wstyd i upokorzenie, 
kiedy przyjdziesz na miejsce wyboru, a tu ci po- 
wiadają, że nie możesz głosować, boś nie zapi- 
sany. Wszyscy patrzą na ciebie z politowaniem 
i kiwają głowami, a ty*jak zmyty opuszczasz lo- 
kal wyborczy. Jakie wyrzuty . sumienia ponosić 
musisz, jeżeli dla braku twego lub waszych gło- 
sów, przeszedł przeciwnik. 

Zdarza się to samo także podczas wyborów 
miejskich. Zatem raz jeszcze powtarzam: prze- 
glądajcie pilnie listy wyborcze w właściwym cza- 
sie, gdyż prawyborca niezapisany głosować 
nie może. 

Co masz czynić w dzień wyborów 29 pa- 
zdziernika rb. 

Zapisanie prawyborcy w liście wyborczćj na 
nic się nie przyda. jeżeli prawyborca nie stawi 
się na wybory, albo się spóźni, zatem trzeba 
punktualnie o 9-t6j godzinie, lub na inną ozna- 
czoną godzinę, bo nie wszędzie jest jedna i ta 
sama godzina, a lepićj jeszcze krótko przed tem 
stawić się w oznaczonem miejscu. Nie żałuj 
troche czasu i drogi, bo to rzecz ważna, to obo- 
wiązek obywatelski, polski, katolicki, a zaiste 
nie trudny do spełnienia. 

W miejscu wyborów, któróm zwykle jest 
szkoła albo jaka izba urzedowa, czasem prywa- 
tne mieszkanie, nie wolno zachowywać się nie- 

przyzwoicie, hałasować, gdyż takiego prawyborcę 
można usunąć od głosowania, albo zażądać jego 
ukarania. Także nie wolno rozprawiać, przed- 
siębrać uchwały, wzywać głośno do wybierania 
itd, Wolno tylko się zapytać, jeżeli jaka zacho- 
dzi wątpliwość, n. p. jeżeli nie wiesz dokładnie, 
do której klasy należysz lub cos podobnego. 

Na każdy okreg prawyborczy jest ustano- 
wiuny od władzy przewodniczący wyborom i za- 
stępca. Gdy oznaczona godzina uderzy (zwykle 
9.ta godzina rano), wtedy przewodniczący każe 
odczytać lub sam odczyta paragrafy 18—25-go 
z rozporządzenia o wyborach i paragrafy od 13 
do 25-go z regulaminu wyborczego, tj. przepisu, 
jak się wybory mają odbywać. Odbywa się to 
czytanie po niemiecku, jednakże należy się do- 
pominać, aby owe paragrafy były i po polsku 
odczytane, zwłaszcza jeżeli się znajdują prawy- 
borcy, którzy nie znają języka niemieckiego. Po- 
nieważ nie ma wyraźnego zakazu, aby nie czytać 
i po polsku odnośnych paragrafów, zatem zape- 
wne wszędzie albo dosłownie będą owe przepisy 
na polskie przetłomaczone, albo nastąpi przynaj- 
mnićj objaśnienie w polskim języku. : 

Potem odezytuje sie nazwiska uprawnionych 
do głosowania prawyborców tak, że najprzód za- 
czyna się od najwięcćj opodatkowanych. Gdy to 
nastąpiło, mianuje przewodniczący protokolistę i 
ławników w liczbie 3 do 6-ciu. 

Podajemy poniżej najważniejsze przepisy z 
tych paragrafów regulaminu (13—19), które 
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WIELKOPOLANIN. 

mają być na każdem zebraniu prawyborczem 
przeczytane: 

$ 18. Czynność wyborczą rozpoczyna prze- 
wodniczący odczytaniem $$ 18—25 rozporządze- 

Potem odczytują się nazwiska prawyborców 
wszystkich trzech klas, uprawnionych do gloso- 
wania, i to w tym porządku, jak są zapisani w 
liście oddziałowej, zaczyna się od najwyżej opo- 
datkawanych. 

Nieuprawnieni do głosowania muszą opuścić 
miejsce wyborów, poczem się zebranie uważa za 
przygotowane do czynności wyborczej. 

Prawyborcy, którzy później przybędą, zgła- 
szają się do przewodniczącego, a jeżeli jeszcze 
głosowanie nie jest zamknięte, mogą oddać głosy. 

Nieobecni nie mogą się wyręczać zastępca- 
mi, ani wogóle żadnego udziału nie wolno im 
brać w wyborach. 

$ 14. Przewodniczący mianuje 3—6 ławni- 
ków i protokolistę, któremu porucza zapisywanie 
głosów. 

$ 15. 'Trzeci oddział głosuje najprzód, pier- 
wszy na końcu. Gdy jeden z oddziałó ukończy 
głosowanie, ustępują jego członkowie na bok. 

$ 16. Protokulista wywołuje nazwiska pra- 
wyborców oddziałami w tym samym porządku, 
jak były poprzednio odczytane. Każdy wywo- 
łany przystępuje do stołu i wymienia dokładnie 
nazwisko prawyborcy, któremu głos daje. Jeżeli 
się wybiera więcej wybrańców (wyborców), to 
wymienia od razu tyle nazwisk, ile ma być wy- 
branych. Protokolista podane nazwiska zapisuje 
obok nazwiska prawyborcy i w jego przytomno- 
ści, albo dozwala prawyborcy zapisać, jeżeli sobie 
tego życzy. 

$ 17. Wybór odbywa się absolutną większo- 
ścią głosów. 

Nieważne są głosy, jakie padają na osoby, 
których nie można wybierać. 

O ważności pojedyńczych głosów rozstrzyga 
zarząd wyborczy, tj. przewodniczący, zastępca, 
protokolista i ławnicy. 

$ 18. Jeżeli przy pierwszem albo dalszem 
głosowaniu nie osięgnie się absolutnej większości 
głosów, następuje ściślejsze głosowanie między 
tymi, którzy pozyskali największą ilość głosów. 
Jeżeli dwaj prawyborcy uzyskali równą ilość 
głosów, następuje powtórne głosowanie, poczem 
los rozstrzyga. 

"  $ 19. Wybrańcy czyli wyborcy (walmani) 
obowiązani są natychmiast oświadczyć, jeżeli są 
na zebraniu obecni, że wybór przyjmują, jeżeli 
są nieobecni, powinni w trzech dniach złożyć 
oświadczenie przyjęcia. 

Przyjęcie z protestem albo pod zastrzeżeniem, 
jako też jeżeli w 3 dniach nie nastąpi oświa- 
dczenie przyjęcia, uważa się za nieprzyjęcie wy- 
boru, przez co następują nowe wybory. 

Uważaj więc, prawyborco, skoro usłyszysz 
twoje nazwisko, abyś poszedł do stołu i powie- 
dział wyrażnie i dobitnie nazwisko lub nazwiska 
tych, na których głosujesz. Jeżeli źle powiesz 
lub niedokładnie, może twój głos być nieważnym. 
Skoro uchwalono na ciebie głosować, wymień 
swoje imię i nazwisko, a nie obawaj się, aby cię 
posądzono o jakąś chęć wywyższania. Najlepiej 
miej wypisane na karteczce nazwiska tych, na 
których głosujesz. W Poznaniu w tym celu 
dają drukowane kartki. 

Po ukończeniu głosowania ustępuje oddział na 
bok, ale bynajmniej nie opuszcza a przynajmniej nie 
jest obowiązany do opuszczenia miejsca czyli lo- 
kalu wyborczego, owszem trzeba czekać na ogło- 
szenie skutku wyborów, a dopiero gdy już ogło- 
szeni są wybrańcy czyli wyborcy, można zebranie 
opuścić. 

Zwracamy uwagę, że często nasi popełniają 
ten błąd, że za rychło opuszczają lokal wyborczy, 
albo za późno przychodzą, przez co nieraz: prze- 
chodzą nasi przeciwnicy. Dla tego usilnie się 
przestrzega, aby czekać do końca czynności wy- 
borczej. 

Co to jest większość głosów absolutna? To 
znaczy, że z oddanych głosów trzeba uzyskać 
więcej niż połowę. W trzeciej klasie wybiera, 
dajmy na to 60 prawyborców, z tych 35 głosuje 
na Dobropolskiego, a 25 na Hundlera, zatem 
wybrany Dobropolski, gdyż uzyskał więcej niż 
połowę głosów. Gdyby był uzyskał 31 głosów, 
byłby także wybrany, a gdyby 30 i Hundler 30, 
przyszłoby do ściślejszego wyboru, a gdyby i w 
ściślejszym wyborze padło na każdego po 30 
głosów, wtedy los rozstrzyga. 

Kogo wolno wybrać na wybrańca? 
Wybrańcem, (wyborcą, walmanem,) może 

być tylko prawyborca, należący do tego samego 
oddziału prawyborczego, w którym głosujesz, bez 
względu na klasę, zatem prawyborcy trzeciej 
klasy mogą głosować na prawyborcę z trzeciej 
drugiej lub pierwszej klasy, tak samo prawybor- 
cy innych klas mogą wybierać wybrańcami pra- 
wyborców z różnych klas, ale zawsze z tego sa- 
mego obwodu.*) Taki prawyborca może być 
nieobecnym na wyborach, głosy jednak, które 
padną na niego są ważne, lepiej jednakże wy- 
bierać obecnych, gdyż ci mogą zaraz oświadczyć, 
czy wybór przyjmują. Jeżeli obecny lub nieo- 
becny wybraniec nie przyjmie wyboru, trzeba 
znowu na nowo wybierać, zatem w razie nieobe- 
enosci takiego 'wybrańca trzeba się drugi raz 
zebrać, z czego wynika co najmniej strata czasu. 

Nie zawadzi przypomnieć, że wybory na 
posłów są nietylko dozwolone, ale doznają opie- 
ki prawa, to znaczy, że nie wolno nikogo zmu- 
szać do dania głosu takiej osobie, której wybie- 
rad nie chcemy, Tak samo nie wolno kupować 
głosów. Gdy w roku 1862 urzędnicy księcia 
pszczyńskiego w Slasku wyprawili ucztę wybrań- 
com i przymawiali się, aby wybrali radzcę zie- 
miańskiego posłem, zostały wybory przez sejm 
unieważnione, choć książę nie został ukarany, 
gdyż nie można mu było udowodnić, czy to się 
stało za jego wiedzą. Za gwałtowne zmuszanie 
do wybierania wbrew woli prawyborcy, za prze- 
kupstwo i wogóle oszukaństwo przy wyborach 
czeka przestępcę kara więzienia, która najmniej 
wynosi pół roku, a najwięcej 5 lat. Pewien 
nauczyciel w Prusach Wschodnich został na rok 
osadzony w więzieniu za to, że fałszował kartki 
wyborcze do sejmu czyli parlamentu niemieckiego. 
Za głosowanie nie wolno nikomu 
nikogo karać, gdyż wybory mają 
być zupełnie wolne, pozbawione wszel- 
kiego nacisku. Inna rzecz z zachęcaniem, radą, 
pomocą, co jest dozwolonem. 

Gorliwi prawyborcy spełnią dnia 29go paź- 
dziernika swój obowiązek i głosować będą na 
swoich, jest jednakże wielu, którzy są obojętni, 
tak że gotowi nie pójść na wybory. Takich 
obojętnych trzeba prosić, zachęcać, aby gło- 
sowali. 

Nasze Polki wprawdzie nie głosują, ale za- 
chęcać do głosowania mogą i powinny oboję- 
tnych. Niezawodnie każdy pójdzie na wybory, 
skoro go Polka o to poprosi. 

Bracia Polacy — spełnijcie w dniu 29 pa- 
ździernika ważny obowiązek, spełnijcie go do- 
kładnie i sumiennie, a dokonacie czynu, który 
będzie miłym Bogu i Ojczyźnie. 

Mowa Drachowskiego 
miananawiecuwierzenickim. 

(Dokończenie.) 

Więc was, Szanowni wiecownicy, przepra- 
szam, a teraz wracam do tego, co to nas naj- 
bardzićj obchodzi, t. j. do praw, co się nam tak 
słusznie należą, a o które sie teraz dopominamy, 
jako o naszą słuszność. 

Słyszeliśmy, że w traktacie wiedeńskim ma- 
my zaprzysiężoną i słowem królewskim poręczoną 
wolność języka polskiego. Nie potrzeba Wam 
tu dowodzić w jakiem poszanowaniu jest polska 
mowa — z urzędu i z sądu wcale wyćpiona 
jakby coś złego, lub wcale zaraźliwego. A w 
szkole? Oj w szkole, w tćj szkole, co to nas 
ze wszystkich najbardzićj obchodzi, co tak krwa- 
wo w pocie czoła grosz zapracowany płacić mu- 
simy, co nietylko grosz krwawo zapracowany 
albo ostatni kęs chleba od gęby odjąć trzeba, 
ażeby zaspokoić szkólną kasę, ale przychodzi 
nieraz do tego, że bez szczypty soli żyć trzeba. 

Tak, Wielebni ojcowie i Szanowni panowie, 
może to być niejednemu dziwno, albo wcale wy- 
dawać się niepodobnem, że szkoła może do tego 
doprowadzić, że biedakowi odbiera tę trochę 
soli, bez którćj jeść nie podobna, ale służę do- 
wodami i zaraz to wytłomaczę — nie wiem czy 
wszędzie tak się dzieje, ale u nas tak jest w 
rzeczywistości; więc opowiem bez przesady: Grdy 
przyjdżie czas do płaty na nauczyciela, na szkołę, 
i niejakieś tam reparacye, więc wielu nie ma 
tyle przez dwa tygodnie zarobione, aby starczyło, 
żeby kasa miała być zaspokojona — a tu nie 

*) W broszurze o wyborach X. Kanteckiego czyta- 
my na 14 str. „Natomiast w klasie I wolno wybrać wal- 
mana z pośród prawyborców z II lub III klasy*, z cze- 
go wynikałoby, że klasa III nie może obierać nikogo z 
II lub I klasy. Tak nie jest, gdyż wolno wybierać z 
każdej klasy, byle tylko w tym samym obwodzie. 

może być miłosierdzia, zapłacone być mus! 
owszem jakieś miłosierdzie mogłoby tylko zaszk0 | 
dzić. Bo dajmy na to: niechby pan nie odci$ 
gnął, ale każdy miałby dobrowolnie zapłacić — 
pytam się, czyż przemógłby to który ojciec i 24] 
niósłby te pieniądze do kasy, kiedy tu żonaj: 
dzieci płaczą, że nie ma czem jadła osolić, 4 
samemu jeść bez soli nie podobno. A tu pote 
przyszedłby egzekutor i jeszcze większe koszta 
jeszcze dłużćj trzebaby się bez soli obywać, alb 
patrzeć, zkądby kwarte lub na kwarte soli 00 
stać pożyczyć. Proszę was, którzyście tu są, © 
was to szczęście spotkało, czy kłamstwo, ¢ 
prawdę mówię. — Więc niech się dowie rzą 
jakie ciężary ponosimy, a co za korzyści z teg! 
mamy. Czy jeszcze gorz6j być może we wiek 
dziewiętnastym, w tym wieku, który nazywaj! 
wiekiem postępu i cywilizacyi? Nie wiem teg% |} 
ale myślę, że już nie. A my ojcowie za te try] 
dy patrzeć musimy z zakrwawionem sercem 1: 
mękę i mozół naszych dzieci, co podług najb 
wszćj metody — a jak my po naszemu mówimy 
mody — pomimo wytężeń, a nawet nieraz krzy 
uczynionych naszym _dzieciom ze strony naucz 
ciela, któremu nieraz cierpliwości nie staje, 
ośmiu latach nauki i ślęczenia wychodzą dzieć 
nasze tak dalece nieukami, że z książką w KO 
ściele pokazać sie nie mogą, bo przeczytać I 
niéj nic nie umieją. I jakże się temu dziv 
dziecku, które w domu słowa po niemiecku 
słyszy, które o swym ojczystym języku wyobrś 
żenia nie ma, a cóż tu dopiero mówić o obcy! 
w którym nauka we wszelkich przedmiotac 
wyjąwszy religii, wykładaną bywa. 

Mamy przecież my starzy doświadczenie 
siebie, my co umiemy mało wiele po niemiecku 
Jeżeli ja np. mówię „Vater, Mutter“, to jedm 
nie mam w myśli tam jakiegoś fatra i mutryę 
ale stoi mi w myśli ojciec i matka, a ta my 
z ojca i matki przechodzi mi dopiero na fat 
i mutre — jednem słowem, to co mówię po niej 
miecku, to wprzód myślę po polsku, więc mus 
dwa razy myśleć, co w ojczystćj mowie tylko sf 
raz dzieje. N 

Tak to jest z nami starymi, co możemy | 
przynajmnićj coś myśleć, a z dzieckiem, co jes 7 
sześć lat stare, to jest wcale co innego, bo 00 
ani myśleć jeszcze nie może. Ja lepićj wam teg! 
wyłożyć nie umiem, ale wasze ojcowskie sere 
to wam to lepićj wytłomaczy, bo to tak dobrze 
czujecie jak ja. Wiemy o tem, że każde dale) 
cko czuje wstręt do nauki, a skoro ta nauka MT 
jest udzielana w odpowiedni sposób, wtenez# p 
wcale zobojętnieje i tem większy wstręt czu 
do tój nauki, która tak niezrozumiale jest jem 
udzielana, a choć przez gwałt, ale zawsze zimnój 
i lodowato przyjmuje. Nie zaszczepi się w sercll) 
takiego dziecka ani miłość dla rodziców, ani dla} 
przelożonych, ani dla władzy. Wyradzają Si | 
potem szeregi najgorszych zbrodniarzy, dla któ | 
rych nic świętego na świecie nie ma, którzy blu 
źnią Bogu, targają się na życie bliźnich, m 
przepuszczając nawet królom i cesarzom, targa, 
się na życie własne, jak nieraz o tem w gaz 
tach czytamy, że szkolny żak ginie z rewolwć 
rem w ręku lub haniebnie na postronku kończy » 
Nauczyciel niechby przy najlepszych checiat®) 
piersi sobie zerwał i zdrowie zmarnował, wszy 
stko to nic nie znaczy, bo w téj nauce nie m 
miłości i ciepła, które do siebie przyciąga i 
grzewa, ale jest tam chłód i mróz, który odpy) | 
cha i ziebi. Ale co dziwniejszego, że nawe) 
swym nauczycielom nie przepuszczają, jak nab 
dowodzi świeże zdarzenie w mieście Spay 
w Bawaryi, gdzie szkólne żaki uknuły spis 
przeciw swemu nauczycielowi. Już nawet. prz 
gotowali rewolwer i wyznaczyli losem kole 
gów, którzy mieli na przechadzce nauczycieli 
zastrzelić — i zapewne byłoby morderstwo 54 
stąpiło, gdyby jeden ze spiskowców nie był zbro” 
dni odkrył. A co, czy to nie doskonałe! Może) 
ktoś powie: „toć u was Polaków tak źle się u 
dzieje, o co wam tak chodzi.* Bo my Polacj 
nie chcemy, aby u nas się tak działo, więc st® 
ramy się zawczasu drogę złemu zagrodzić. 
się u nas tak źle nie dzieje pomimo pokus! 
niebezpieczeństw, jakiemi jesteśmy  otoczem 
śmiało rzec możemy, że to jest łaska Ducha $ 
który nad nami widocznie czuwa. 

Tyle razy cośmy się wstawiali za naszem” 
dziećmi, podpisywaliśmy petycye, pisaliśmy pro 
śby do rządu, do ministrów, posłowie nasi t 
razy przy kazdéj sposobności wstawiają Się 
nami, a to wszystko nie przynosi nam 2a 
ulgi w tem przykrem położeniu, w jakiem 8 
obecnie znajdujemy. Widzimy, że już nie mamy |
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0 kogo udać się po ratunek w téj ciężkićj nie- 
li, wiec prośmy Boga gorąco, aby się nad 

i biednymi, zewsząd opuszczonymi raczył 
Zmiłować. : 
Ale my z naszćj strony nie zaniedbujmy 
Wychowania naszych dzieci, bo dziecko powie- 
tone rodzicom, jest to klejnot dany od Boga 
la schowanie, którego Bóg w swoim czasie be- 
dzie od nas żądał, a każdy rodzic duszą swoją 
Odpowie za duszę dziecka. Starajmy sie, aby 
dziecku w domu dać to, co mu szkoła odmawia, 
Aby kiedyś, gdy staniemy na sądzie Boga, a Bóg 
będzie żądał rachunku z dzieci naszych... Uóż 
Wtenczas powiemy? Pewno powiemy: „Panie, 

IE lie mogliśmy dzieci naszych wychować po pol- 
|  Sko-katolicku, bo nam szkoła była przeszkodą.* 

0 nie! my powiemy: „Panie dałeś mi te dzia- 
‘tki czyste i niewinne, jam strzegł ich niewinno- 
Sci, jam pracował, jam trudy znosił i wychował 
je Tobie na chwałę a Ojczyźnie na pożytek, a 
teraz Ci je oddaję.* Pamiętajmy sobie, że przy- 
szłość naszych dzieci od nas zależy — całe wy- 
thowanie niech będzie czysto polsko-katolickie. 
Czyńmy tak, jak to niegdyś czyniła matka So- 
bieskiego ze swymi synami, gdy byli jeszcze ma- 

mi dziećmi: jak ich prowadzała na groby przo- 
ów, tam im opowiadała czyny bohaterskie, 
m wpajala w ich młode serca miłość Boga i 
źniego. Z takiego wychowania doczekała się 

leż Polska tryumtu i chwały, jak żaden inny 
kraj pod słońcem, i która tak długo potrwa, 
dopóki świat stać będzie. Nie oglądajmy się na 

M tych, co przetrwonili wsie, huby i warsztaty, ale, 
stańmy do wyborów jak jeden mąż, a wtenczas, 
gdy Bóg będzie widział serca skruszone i ta 
Matka Najświętsza, którą nazywamy Orędowni- 

 czką naszą, Królową królestwa polskiego, Kró- 
lową korony polskićj, wtenczas przyczyni się za 
Tami do Swego Syna, a ten Bóg miłosierny mo- 

te skróci naszą pokutę i uzna nas godnymi le- 
_ pszego bytu. 

i Więc serca w górę, myśl do Boga! my dzieci 
przedmurza chrześciańskiego nie zginiemy. Miej- 
My zawsze to w pamięci, co kraj polski zna i 

| Święci, że Bóg zasmuci, Bóg pocieszy, bo jest 
a *anem wszelkich rzeczy także i naszych. 

Wiadomości polityczne. 
Berlin, 22 października. Gazety katoli- 

 tkie, po zasięgnięciu wiadomości z dobrego źró- 
dla, zbijają dziś pogłoski rozpowszechnione tak 
7% do obsadzenia ponownego arcybiskupstwa 
gnieźnieńsko - poznańskiego, jak i warmińskiego. 

_._ Mianowicie dr. IXayser nie stoi wcale na li- 
Ście kandydatów do biskupstwa warmińskiego, a 

0 do kanonika katedralnego X. Kraus'a, po- 
ana przez „Orędownik* wiadomość ma być po 

_ prostu zmyśleniem. 

X. Kraus był podobno niedawno w Berli- 
lie, ale w interesach czysto prywatnych i u ża- 
lnego z ministrów nie składał wizyty. 

Takim sposobem mało jest widoków, aby 
Osierocona stolica arcybiskupia u nas w bliz- 
kim czasie została obsadzona. 
_ — Na rejenta w Brunświku wybrany 
Fczoraj został, jak to przewidywano, książę 
pruski Albrecht i deputacya, przez sejm 

 bruńswicki mianowana, uda się w tych dniach 
lo Berlina, celem urzędowego powiadomienia 
księcia o dokonanym wyborze. 

> j— Cesarz Wilhelm wyjeżdża dziś 
Wieczorem o wpół do 6 z Baden-Baden i stanąć 

|| Ma jutro rano o 8 i minut 35 z rana w Berli- 3 J 
lie. Po dyodze nie będzie żadnych przyjęć uro- 

wystych, za to w pałacu cesarskim w Berlinie 
lielkie w tym celu robią się przygotowania. 

— W sprawie o Karoliny docho- 
“Mace z Madrytu wiadomości mówią o wielkiem 
lezadowoleniu ludności z powodu, że gazety rzą- 
Owe ogłaszały, jakoby sprawa była na jak naj- 
€pszćj drodze, a tu pokazuje się, że załatwie- 
le jćój w dalekiem jeszcze jest polu. 

W zburzenie to umysłów rozeszło się daleko 
a obręb stolicy hiszpańskićj i niesnaski po- 

Miedzy ludnością a Niemcami w niektórych 
Mejscowosciach, jak np. w Barcelonie wcale nie 
Wtają, przyczem użycie rewolwerów i noży czę- 
to znajduje swe zastósowanie. 

Zdaje się, że powodu do starć tych dostar- 
ają sami Niemcy przez zuchwałe swe wystą- 
benią wobec Hiszpanów, bo konsul niemiecki 
trzymać miał nakaz, aby rodaków swych upo- 
Mniał i wezwał do skromniejszego zachowania 
le i niedraźnienia ludności miejscowej. 

“= 
„AB 

Jedna z gazet madryckich otrzymała donie- 
sienie, że niemiecki okręt wojenny oprócz na 
wyspie Yap jeszcze na szesnastu innych wyspach 
karolińskich zatknął chorągiew niemiecką na znak, 
że wyspy te Niemcy objęły w swe posiadanie. 

Wiadomość ta naturalnie tem bardzićj popsuła 
krew rozgorączkowanym już i tak Hiszpanom. 

— Reichsanzeiger ogłasza dziś w 
dosłownem brzmieniu ostatnią notę niemiecką, 
wystósowaną 10 bm. do rządu hiszpańskiego w 
sprawie o Karoliny. Noty tój dla tego, że zbyt 
długa, nie podajemy; o treści jćj mówiliśmy już 
ogólnie w wczorajszym numerze pisma naszego. 

W kwestyi wschednićj brzmią do- 
niesienia świeże wprawdzie w ogóle uspokajająco, 
ale zawsze przebija się w nich ciągle pewien 
odcień wojowniczy, tak że nie ustają wcale wą- 
tpliwości, czy burza na wschodzie przeminie cał 
kiem bez wybuchu. 

Mianowicie rozdraźnienie pomiędzy Serbią 
a Bulgaryą doszło bardzo wysokiego stopnia. 
Książę bowiem Aleksander zawiadomił króla Mi- 
lana, że wysłać zamierza do niego posła oso- 
bnego, celem porozumienia się wzajemnego i za- 
latwienia sprawy na drodze dobrowolnćj ugody. 
Na to król serbski odpowiedział księciu bulgar- 
skiemu, że ubolewa bardzo, ale posła jego nie 
przyjmie. Oświadczenie to nie wiele się różni 
od wyraźnego wypowiedzenia wojny ze strony 
króla Milana. 

Do zagmatwania sprawy przyczynia się w 
dodatku i ta okoliczność, że Bułgarzy głoszą, 
iż na unią personalną z Rumelią nigdy się nie 
zgodzą. 

W przypuszczeniu, że Serbia może wtargnie 
w granice Bułgaryi, wysłano w tę stronę znaczne 
wojska, chociaż urzędownie donoszą, że panuje 
tam spokój zupełny. 

Z Koustantynopola donoszą, że am- 
basadorowie obradujący uchwalili, by mocarstwa 
wystąpiły wobec Grecyi i Serbii równie stanowczo 
jak wobec Rumelii i wezwały te państewka do 
natychmiastowego złożenia broni i zaniechania 
wszelkich wojennych demonstracyi. 

Chociaż się może uda chwilowo zażegnać 
burzę, dyplomaci przewidują jednakże, iż spokój 
przywrócony nie ma widoków na trwałość, gdyż 
wzburzenie na półwyspie bałkańskim, wywołane 
przez Bułgarów, nie ustanie tak prędko i rychléj 
czy późnićj doprowadzić musi do wybuchu. Dla 
tego wedle mniemania ogólnego, zanim zbierze 
się kongres europejski w celu utrwalenia pokoju 
na wschodzie, należy wprzódy przejrzeć na nowo 
traktat berliński z roku 1879 i zmienić w nim 
niejedno tak, aby żadne z malych tamtejszych 
państewek ani pozoru nie miało do zachceń 
zaborczych. ! 

Utrudnia się zaś sprawa przez to, iż Anglia, 
Francya i Włochy, jak slychać, mają być zda- 
nia, że pierwotny stan w Rumelii nie da się już 
przywrócić. 

2 Wondynu donoszą, że minister skarbu 
wyrazić miał przy pewnej sposobności nadzieję, 
jakoby pokój na półwyspie bałkańskim dał się 
nadal utrzymać, gdyż mocarstwa postarają się o 
to, aby ludność tamtejsza co do słusznych swych 
wymagań została zaspokojona. 

Słowa te słyszą się bardzo ładnie, ale są 
zbyt ogólnikowe, aby na nich można budować 
coś pewnego. 3 

W Wiedmiu klub polski, składający się z 
posłów do rady państwa austryackiego, długie 
miał na swem posiedzeniu rozprawy nad odpo- 
wiedzią ministra co do pruskich wydalań i u- 
chwalił podobno, jakto utrzymują gazety polskie, 
wychodzące w Krakowie i Lwowie, poruszyć 
rzecz tę jeszcze raz w sejmie austryackim, by 
obszerniejszą nad tą bolesną sprawą wywołać 
dyskusyą. Sposobność do tego nadarzy się łatwo 
przy obradach budżetowych, jezeli nie przy innej 
jakićj sposobności. 

Odpowiedź bowiem ministra Taaffe’go o tyle 
nie może uważaną być za dostatecznie zadawala- 
jaca, iż nie dotyka wcale ani ogólnego prawa 
narodów, ani też traktatu handlowego, zawartego 
niedawno z Prusami, na mocy którego mieszkań- 
cy obu tych państw mają prawo przebywać w 
obu krajach i załatwiać swe interesa bez naj- 
mniejszćj przeszkody. 
REA BYTE OCE RA EEE TE REITEN ZAL BOE EEE EIR 

Wiadomości z blizka i z daleka, 
Poznań, 23. października. 

* Teatr polski. Jutro po raz pierwszy dra- 
mat Claretie: „Książę Zilah.* 

W niedzielę komedya z fracuzkiego: „Uli* 

cznik paryzki“, „Zloty cielec’ i Mazur błęki- 

tny w eztery pary. = 

We wtorek d. 27 bm. po raz drugi komedya 
Zaleskiego: , Friebe.“ 

W ezwartek po 
„Porwanie Sabinek.* 

W sobotę 31 bm. komedya Abrahamowicza 
i Ruszkowskiego: „Mąż z grzeczności. 

* Składki ną wygnańców. Z Johanuis- 

dorfu pod Nakłem za pośrednictwem p. Pińskiego: 
leśniczy German Schmauss 1 m., właściciel Stanisław 
Piński 1 m., Tomasz Brykowski 50 fen., Wojciech 
Obrembski 50 f, Jan Palicki 20 f, St. Kolesiński 
20 f., Walenty Kaźmierczak 10 f, Walerka Oczkie- 

wicz 10 f., razem 3 m. 60 fen. 

* Na czytelnie ludowe przesłał p. Wincenty 

Ogrodowski z Parceli Parchańskiej 50 f. 
* Zwracamy uwagę czytelnikom naszym na : 

ogłoszenie w dzisiejszym numerze naszego pisma p. 

J. Brojerskiego. Przede wszystkiem zaleca się lino- 
leum czyli chodnik z masy korkowej, jako najtrwalszy 
i najlepszy materyał zwłaszcza na pokrycie posadzek 
w handlach, chroniący bardzo przed wilgocią. Pokryte 

posadzki pokojowe z linoleum utrzymują pokój w cie- 
płej temperaturze. Linoleum jest więc polecenia go- 

dne i badzo trwałe, 
* Niesłychanego gwałtu dopuścił się jakiś 

doróżkarz wczoraj d. 22 w szkole przy ulicy Wszy- 
stkich Świętych. Ów doróżkarz biegał po wszystkich 
klasach, wywijał batem, kaleczył dzieci i nauczycieli, 
tak że prawie wszyscy nauczyciele i dzieci opuścili 

lokale szkolne. Sędziwy w wieku p. Knappe odniósł 

pewne uszkodzenia. Zanim nadeszła policya, prze- 
stępca uszedł; niezawodnie jednak będzie wypośro- 
dkowany i przykładnie ukarany. 

* W przyszłą niedzielę dnia 25 bm. urządza 

Towarzystwo śpiewu „Halka* w Byd- 
goszczy na sali Patzera koncert wraz z teatrem 
amatorskim.  Odegrane będą: „Zbrodniarz krymi- 
nalny*', komedya w 1 akcie i „Przybleda‘‘, obrazek 
ludowy w 3 aktach. Początek o godz. 71/,. Po 
teatrze zabawa. Dochód przeznaczony na cel. dobro- 
czynny. O liezny udział prosi Zarząd. 

* Drugie posiedzenie Towarzystwa Polskiego 
w Raciborzu odbędzie się w sobotę dnia 24 
b. m. o godzinie 8 wieczorem w lokalu p. Labusa 
przy Jungfernstr. I piętro, na które wszystkich ro- 
daków tutajszych, jak i z okolicy zaprasza 

w imieniu komitetu Kużaj. 

* Donosi nam p. Henke z Granowa, że w ra- 
zie zawiązania towarzystwa celem zbierania starych 
marek listowych i innych odpadków, z chęcią do 
niego przystąpi. Starych marek ma już kilkaset ze- 
branych. 

* Wiolonczela, niegdyś własność sławnego mu- 
zyka Franciszka Servais, ma być niedługo sprzedaną. 
Znawcy cenią jej wartość na 100,000 franków, czyli 
80,000 „marek. 

* Zakład narodowy imienia Ossolińskich we 

Lwowie zawiera około 90,000 dzieł, 3090 rękopi- 
sów, 24,500 rycin, 755 obrazów, 8000 monet i me- 
dali polskich, 15,000 monet i medali zagranicznych. 
Ogólny majątek zakładu wynosi 700,000 złr. Zało- 
życielem tej pożytecznej instytucyi jest Maksymilian 

hr. Ossoliński, kuratorem obecnie Antoni Małecki, 
Wielkopolanin, a dyrektorem Kętrzyński, rodak z Prus 

Wschodnich. 
* O Ameryce pisze dr. Adam Jordan, prze- 

bywający w Texas, co następuje: „Minely już czasy, 

gdy dobry wyrobnik zaraz w porcie znajdował od- 

powiednią pracę i dobry zarobek. Biada robotnikowi, 
który bez zapasowego grosza puszcza się w tę da- 

leką droge.... Zginie tam, przepadnie. * Obecnie ro- 
botnicy nietylko nie znajdują w Ameryce zatrudnie- 

nia, ale i płaca coraz jest mniejsza. A jednak nie- 

jeden myśli o Ameryce, nie pamiętając, że lepszy 
wróbel w ręku, niż cietrzew na sęku. 

* Irlandczyk oszukany o 18,700 marek. 

Dwóch żydów z Rosyi przybyło do Wrocławia, gło- 

sząc, że posiadają wielką ilość złotego piasku z Ro- 
syi. Dowiedział się o tem pewien Irlandczyk, a że 

izraelici podali niską cenę, przeto kupił ów złoty 
piasek za 18,700 marek. Później przekonał się, że 
to było podłe oszukaństwo, gdyż żydzi, oczywiście 
nie wszyscy, w fałszowaniu pieniędzy, klejnotów, 
złotych wyrobów posiadają wielką zręczność. Irland- 
czyk wezwał pomocy policyi, ale oszuści zginęli jak 
kamfora bez pieprzu. Oczywiście, że pisma niemie- 
ckie, stojące na żołdzie żydowskim, ani słowa nie 

piszą o tem zdarzeniu. 
* Kalendarz. Sobota, 24 października: Rafała 

archanioła. Wschód słońca o godzinie 6 minut 43, 
zachód o godzinie 4 minut 45. \ 

raz pierwszy komedya 
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Co dopiero wyszedł z druku: 

NOWY. KALENDARZ POZNAŃSKI 
POLSZIZII IZALTOLICII 

na rok zwyczajny 

13365, 
ozdobiony pięknemi i licznemi drzeworytami, obejmujący 15 arkuszy 
druku, zawiera: O różnej rachubie czasu. — Ile lat upływa od nie- 
których ważniejszych zdarzeń. — O porach roku. — Święta i dni ru- 
chome — Zaćmienia.—- Sposób odgadywania zmiany powietrza po- 
dług Herszla. — Obieg, oddalenie i wiełkość planet. — Alfabetyczny 
spis Imion słowiańskich. — Kalendarz na każdy miesiąc roku. — Ta- 
blica do regulowania zegarków. — Jarmarki. — Porządek jarmarków 
podług miesięcy i dni — Hymn do Matki Boskićj (z ryciną) — Pa- 
miętaj, wiersz. — Welehrad (z ryeing). — Myśli i zdania. — Suryja- 
szek z Ameryki, powiastka. — Kruk i świnie, bajka (z ryciną). — 
Bitwa pod Grunwaldem (z rycing). — Wiadomość historyczna o kar- 
toflach, — Jeż (z ryciną). — Zbrodnia nie ujdzie kary. — Przygoda 
opryszka (z ryciną). —, Wyliczony kapitał — Buty, gawędka wier- 
szem. — Ancgdoty i żarty (z ryciną). — Rozmaitości. — Zabawka 
cieniem (z 2 rycinami), — Gra w loterye zagrauiezne. — Kalendarz 
ciężarności. — Panujący w Europie. — Taryfa pocztowa w obrębie 
państwa niemieckiego. -— Tabela procentowa w walorze markowym. 
— Banknoty, — Steple od weksli. — Telegramy. — Pożyczki hipoteczne 

SKG" Cena tylko 50 fem. z franko przesyłką 60 fen. BR 

Do nabycia w drukarni Fr. Chocieszynskiego, 
Poznan. Wódna ulica nr. 15. 

KES eH ae HES O 

Imi NEC 
PA 

Ż 

WTO) 6 koszul w doskonałym gatunku mrk. 15,00 % 
wm ** | 6 koszul z najlepszego Cretonu KA 
s ey angielskiego En f° 518,007: 
= | Kołnierze (obojczyki) cienkie płó- Sk maj „w : ; Aunty sors s 3 

A, cienne fasonu Monseigneur tuzin ,, 7,00 4 © : rue s: : 2 shee 
BEE p, of | Mankiety cienkie płócienne tuzin „ 9,00 5 

+ © „ | Skarpetki czysto niciane tuzin 9,00 i 12,00 § 
o & Chustki płócienne tuzin mrk. 5,00 es 
Em PS „ Cienkie i czystó płócienne vo 
© tuzin z obrabieniem 2 900 Be 
ab : & 

6 koszul dziennych z naj- & 
g 

% 

lepszego Cretonu angiel. 
uprane i uprasowane. 

12 kołnierzyków i 6 p. man- 
kiet, cienkie płócienne, 

2 krawaty francuzkie, = 

borowym gatunku tylko 

marek 40,00. 

* Skład płótna i fabryka bielizny 
FoR p a, 2871) a. >; 

„a ee. 

SES" cala wyprawa w wy- > 

PYŁ: 
Do mego magazynu mebli wyściełanych, łóżek etc. do- 

łączyłem skład dywanów pokojowych i Koseiel- h 
nych, chodników welnian. i kokosowych oraz 55 

TIWOLEWM 
(posadzki z korka w deseń i gładkie) 

upraszam Szanowną Publiczność o łaskawe zlecenia. Ceny 
bardzo umiarkowane. 2 ‘ x 

„ Z głębokim szacunkiem 

A. Brojerski, 
4 Próby na żądanie fr Jezuicka ulica 10. 

4 (3026) 

| zyli ZBIÓR ROZMAITYEI POWIASTEK BAJARZ wyli / /NAITYEH POWIASTEK. 
Tom I zawiera: 1) O mądrym zajączku, który przebiegłego 

liska oszukał; 2) Kuma-Smieré; 3) Wieczny szewc; 4) O jednym 
Mazurze z pod Torunia; 5) Mądry Maciek; 6) Szczęśliwość Wojtka; 
7) Strach; 8) O pastuszku, który pasał 100 zajączków; 9) O Tomku 
żołnierzu, Janku wyrwidębie, Stefanku strzeleu, Franka dmuchaczu, 
Stasku biegaczu i Waśku zimniarzu; 10) Król- Wiesniak; 11) O Kas- 
prze garbusku, który z krasnoludkiem miał sprawę; 12) Wyprawa 
Albertusa na Tatary (karykatura historycz.) : 

"ora NH zawiera: 1) Czarodziejska flasza, bajka irlandzka; 
2) Jaśko Czyżyk, powiastka bretońska; 3) Syn Olbrzyma, powiastka 
irlandzka; 4) Król-Charłak, historya ciekawa, sławna, zapomniana 
od dawna, znowu przypomniana, prześlicznie opisana; 5) Derwisz i 
dudki, powiastka wschodnia; 6) O trzech dziewicach-gołębicach; 7) 
Porwane dziecko; 8) Trzy jalmuzny; 9) O zaklętćj królewnie; 10) 
O księciu Barabaszu-Karabaszu i jego kocie Myszołapie; 11) Przy- 
goda ze „Strachem*, zdarzenie prawdziwe, ale w „Bajarzu* jednak 
umieszczone. 

Tom HME zawiera: 1) O sławnym czarodzieja Twardowskim 
i jego sztukach czarnoksiezkich; 2) O stole samokarmie, jagnięciu 
złotodajnóm i kiju samobiju; 3) Rycerz ze zajęczóm sercem; 4) 
O dwunastu zbójcach, podanie, gminne z nad Obr;; 5) Zemsta 
Ozarowniey; 6) Spiewajaca piszczałka; 7) Dar Krasnoludka; 8) Ta- 
marynda, powiastka udatna a do „Bajarza“ zdatna. 

Cena pojedyńczego egzemplarza wynosi 50 fen, Kto na- 
deśle 1 markę 10 fen. odbierze wszystkie trzy tomy franko, — 
Do nabycia u Fr. Chocieszyńskiego, Poznań, Wodna ulica 15 

Szanownćj Publiczności polecam: 

Harmomiki 
Gitary 
Cytry 
Skrzypce 
Smyezki 
Sirumy 
BAemmiki 
!'Herofony! 

2 grające polskie i najnowsze melodye. Reparacye instru- 
mentów muzyezuych przyjmuję i wykonuję 

N. Zientikiewien, 
Stary Rynek nr. 35, I pietro (1532) 

J.B. LANGE w Gnieśnie| yer BR YN 
r poleca se et ata 

* e “ Cotbed Śpiewnik | suowew wyborowych gatunkse Jy G82 ES surowe w wyborowych gatunkach 

dla użytku wiernych chrzescian od 70 fen. do 1,60 za funt, jaico 
katohków zawierający 606 pie- tóż zawsze świeżo paloną 

śni. Broszur. | m. karton 125m. | kawę (Melange) 
Zamówienia powyżćj 3 ma- | od 90 fen. do 200 mrk, za funt. 

rek wysyłam franko. 1418 H l te cl . gi ą 

amg Ph 15 Ę ) Tr Ja SMED it 

Kalendar (helmiński wik od 3—6 x 
ma kok RS86 | prósze herbaciane od 1,75 

wyszedł co tylko z druku. Cena | do 2.50 mrk., również prawdziwy 
50 fen., z przesyłką pod opaską | arak de Bat. i koniak 
franko 60 fen., za 6 marek 14 | poleca A 
evzemplarzy franko. . ARP ) w: ; Cz. Nalentz Ww Sremie 

/ Księgarnia W. Fiałka e ET 
TĘ : skład towarów kolonialnych i de- 
2721) w Chełmnie (Culm) fksteśów (2815 

295590698 
W drukarni Fa Choeieszyn- 

skiego, Poznań, Wodna ul. ur. 15 
nabyć można po cenie zniżonćj 
dziełko pod tytułem: 

‘ Sprzedaż 

tryków 
Rambouillet 

zarodowój owcząrni Turzmo 
p. Tauer (Prusy Zachodnie 
powiat Toruński) trwa jeszcze. 

Stacya kolei, poczt. telegr. 

Dwie Powiagkki 
1) Spilka Miss Nelly, 
2) Powieść o minionem szczęściu. 

GRĘ” Cena 1 markę z prze- 
syłką pocztową 1 marke 10 fen. 

BOS HSSOOSS 

Salon 
do fryzowamia, gdzie przy ry w miejscu. (2938 
tem i gelarstwo prowadzone . . 
być może, z kompletnem urządze- Kaysteıivrer. 
niem jest natychmiast tanio do 
sprzedania Blizszych wiadomości 
re, | Stajnia i wozownia 

Znajdzie natychmiast | 
korzystne umieszcz. podgorzelnik: 

Agencya Fontowieza, (8021 a 
Poznań, ul. Wilhelmowska nr. 19) | 

Kurs handlowy § | 
przyjmuje zgłoszenia do 25, bm 

Prof. Szafarkiewiez. | 
SS 

Prowadzenie ksiąg handlow. | 
prac piśm. wszelk. rodzaju, lekcy! | 
we wszystkich przedmiotach i W | 
językach: polskim, 
francuzkim i angieis)im, lub do” 
zoru i pomocy przy odrabianiu | 
zadań szkólnych podejmuje si$ |. 
młody człowiek. Łaskawe oferty 
pod literą F. H. 37 postlagernd | 
Posen. (2781 i 

Kto chee kupić] 
najlepsze niciane gnziki do bie- 
lizny, jako tóż flanele, barchany |’ 
i różne krótkie towary, poleca 

E. Mikołajczak: | 
3028) 

Codziennie świeże mnasło | 
stołowe 4 1,20 m., iasło | 
do kuchni A 1,10 m. poleca | 

A. Dobiejewska, | 
2971) Półwiejska ulica nr. 5. 

mogą osiągnąć oficialści dwor” 
scy, płci obojga odpowiednie 
posady, tu i za granicą, przoż 
kantor komisowy (3029 ° 
P. Teyssandier, Wiel. Garbary 8 I 

Potrzebna natychmiast | 

niemieckim | 

Jezuicka ulica nr. 12. _ | 

Od Nowego Roku | _ 

gospodyni obeznana doskonale p 
z chowem trzody, drobiu, po 
siadająca świadect. z dłuższego 
pobytu w miejscach; > 

panna służąca obezn. dosk. z kra | by 
wiecezyzng. któraby w razie pó” 4 
trzeby zajęła się także prasow.; 

pisarz gosp. na 240 marek. 
gospodynie obeznane z gotowa | B 

niem na stół pański. (3081 | + 
Trąmpczyński, Wiel. Garbary 11. | a 

Syn gospodarzaź| 
znajdzie zaraz umieszcz. w w20% 

rowem gospod. jako elew bezpłe | 
Życiorys lub świad, wymagane | 
P. Teyssandier, Wiel Garbary 8: 

Wielki wybór! 
Mam do umieszczenia od Now. 

Roku: rządzców, urzędników | 
gosp. z kaucya i bez, lesniezychs 
gorzelników, kucharzy, ogró* 
dowych, słażących, gospodynie 
z got, i bez, panny służące, li | 
tylko uzdolnionych i poleconych: 
Bioro zleceń (2936 | 

M. WESOŁOWSKI, 
Poznań, Lipowa ulica ur. 3. 

Szauownćj Publiczności do- | 
noszę, if od 6 października 

rb. założyłem w Megiimie | 

biorg ludowe | 
i odtąd piszę skargi, odpowie | — 
dzi, informacye, reklamacy& | 
wnioski do innych władz, jako 
tóż kontrakty prywatne itd. | 

; Wojciech Zakrzewski. | 01
! 

wiktualéw i rezmaiteści: 
na ożywionćj ulicy jest tanio do 
sprzedania. Dowiedzieé się możD% 
Biuga ulica mr. 8 w kramić; 

a 3 8 5 P 2 maszyny 2 
do szycia systemu Singera 5% 
z. powodu wydałania z kraju | 

natychmiast do sprzedania. Biż 
szych wiadomości udzieli E. We 

Lisiecki. wica Szeroka nr. 27. 

UCZNIA 
z odpowiedniem wykształceniem 

szkólnem, poszukuje do han Lo 

żelaza z, Sikorski 

g
e
 

7 SE, l a ave 
ELKEXKSEELSTKN STH OS FOOT | Poznań, Św. Marcin 66. (2823) | do wyn. Strzelecka ul. 20. (2955 | 2878) Wągrówiec. 7 

Nekiadem i drukiem Fr. Chovieszyäskiego w Poznaniu. -—' Redaktor odpowiedzialny Józef Chociszewski w Poznaniu g 
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